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| | Łódź, 25X. 1917. 
"W Ahertholi przed bardzo lisz- 
nem zgromadzeniem Lloyd George, 
premier angielski, wygłosił mowe, 
która mogłaby być. sensacją dnia, 


gdyby zawierała konkretne określe- - Bvłb Ba a roz 
ka. RAA A Z KEPREREGE WA sibyż to zwrot, pozwalający sie 
portaw yon) woreungon domyślać, ża Anglia gotowa by była 


ule celów 


Anglii | R RE 
"Lecz w mowie taj niema nie no- 
wego, powtarzają się te sama słowa 
o konieczności zoniecenia: miliłaryz- 
mu niemiegkiego,o niemożliwości zna 
„Jezienia w chwili obecnej takiego 
punktu, m którego mogłyby wyjść 
rokowania, pozwalające dojść do za- 


warcia istotnego trwałego pokoju, co 


zdanieni Lloyda George'a może być 


osiągnięta tylko wówczas, skoro nadej- . 


dzie cza: w którym każdy niemiec 
bó.mie, ża dalsze: kultywowanie mi- 
litłaryzmu jest niedopuszczalnem, nie- 
(tylko w interesie całej ludzkości, 
- ale 1 w interesie samych Niemiec. . 
+. Mówca dowodzenia swoje na- 


NE wiązuje do. epopei _napoleońskiej 


-i ostrzega Niemcy przed -niepowo- 
dzeniem, jakie było udziałem Napo- 

„leona Wielkiego, których, jego zda- 
niem, Francja nigdy nie zapomni. 


Jest fo nic innego, jak tylko: frazes, 


podobny do wielu innych frazesów, 
którymi 6bficie -naszpikowana jest 
mowa Lloyda. George'a, | i 

Między innemi premier 


- idzie ani o zdobycie terytorjów, 
-ani o odszkodowania, ani też o ja- 


„kiekolwisk pretensje, - oprócz tych, 
- Jakich domagają się prawa narodów, 
bo niepodobna by było znaleźć od- 
Rak NOA 


ània za tyle cierpień, ile ta 
woj rzysporzyła ludzkości. Alboż 
nie 6 to samo idzie Stolicy Apostol- 
skiej w jej żabiegach pokojowych, 
które bardziej szczegółowo określa 


ł jasn wija program hr. Czer- 


nej Verz 
swoje: życia 
rozwijać sw 
własnej narodowej 
by nie było moce 
nych, lecz rodzina ów, związanych 
z sobą: wzajemnem poszanowaniem 
swej i cudzej indywidualności, wal- 


„polityczne i 


ultury. Potrzeba, 
tw światowład- 


czących z sobą o lepsze tylko środ- 


kami kulturalnymi, potegą swej pra- 


~ Sy pokojowej, zabezpieczonej przed 
. lmhą przez prawa międży we, 
„opatrzone epzekutywą. Czyliż nie do 


= dego dąży nota pokojowa Benedykta 
_ AV i program hr. Czernina. =o 
(| Ludzkość niewiele na tem’ sko- 
tzysta, elk 
Brytania będzie monarchią Świato- 
wiadną, lecz bardzo wiele straci od 
praedłeżającej się bez końca wojny, 
wyczerpując siły i zasoby krajów 
„ paibardziej kulturalnych, doprowae 
 dzając państwa do gwałtownych prze- 
c wróotów rewolucyjnych, dezorganizu- 
-- dących nietylko ich ustrój polityczno- 


s angielski 
-dowodzi, że koalicji bynajmniej nie 


i. społeczne 
na podstawie ` 


czy Niemcy, czy też Wielka 


2 RRZTZWA 


państwowy, ale co najgorsze, cały ich 


0. polityczny. 


„dzieje się obeenie w Rosji, 


ustrój gospodarczo-społeczny, jak to 
Dalej Lloyd George w mowie 
swojej, przyznając, że karta wojenna 


- przedstawia sytuacię o wiele korzy- 
stniejszą dla mocarstw. centralnych, 
„niż dla koalicji, jednocześnie przy- 


pomina Niemcom ich 


S kolonje, zdo- 
byte przez koalicię. DPR 


zwrócić kolonje Niemcom srzy roko- 


waniach pokojowych pod warunkiem 
„upokorzenia się już teraz. ` 


- Podobnei intencii w. mowie Lloy= 
da Georuea pozwala się domyśleć 


Zwrot, w którym ostrzega on Niemcy, 
„że w miarę przedłużającej się woiny 
szykują się dla nich, a zwłaszcza dla. 


ich życia gospodarczego, ponure. ho- 
roskopy. Caly świat niemal stanąt vo 
stronie koalicii, bo nad całym świa: 


tem cieźżkiem brzemieniem legl milita . 
ryzm niemiecki, pbdźrzyn.u'ą0 ducha 

wojny, panuiącego w Europie. Mowe 
swoją zakończył zwróceniem uwagi. 


na zamierzoną konferencie w Paryżu 


m ocgarstw sprzymierzonych w korteji 


przeciwniemieckiei, na. której się 
biorą przedstawiciele tych państw. 


Afświetni wodzowie. Poraz pierwszy 
-też 
Uchwaly tej konferencji, „jak Lloyd 
George obiecuje, będą miały wielki 
wpływ na dalszy: przebieg wojny 


przybędą delegaci Ameryki. 


a może nawet zadecydują ojej wyni- 
kach. | KA SB 

Po Lloydzie Georgen  przema- 
wiał Bonar Law, który oświadczył, 
że Niemcy matą prawo powoływania 
się na swoją kartę wojenną, a'e za- 
pominają o koloniach. Swiat. caly 
sprzymierzył się przeciw nim, a prze- 
cież z tym światem będą po- wojnie 
pracowały, tam sprzedawały swoie 
wyroby i tam nabywały potrzebne im 
surowce. Jeżeli przemysłowe Niemcy 
choą pozostać z tym światem w stos 
sunkach bandlowych, powinny o tem 
pamiętać >= 0 aa S 


„Mamy. ciężkie zadanie. do: spek 


nienia, lecz nie widzę innego sposo" 
bu zakońezenia wojny. nad zwycię- 
stwo". uc. 3 E 
"Takim frazesem Bonar Law za- 
kończył swoją mowę, = p 
Przemówienia pódobne, aozkol= 
wiek noszą charakter półoficialny, 
naszpikowane  frazesami,  nietvlko 


nie roztrząsają celów wojny koalicji, 
ale je raczej zaciemniają. 


gotrwałym pokojem, a . z samej nas 
tury rzeczy, po tak ciężkiej wojnie 


"Czwartek, 25 października 1917 r. 


zlom ' etyczny i zawodowy. 
"oco Na lat parę przed wojną, żywioły 
„rdzennie polskie zaczęły opanowywać. 
-posterunki drobnego handlu kramar- 
„skiego. W samej Łodzi powstało mnó- 
"stwo sklepów spożywczych  chrze- 
_śćjańskich, sklepów galanteryjnych i 
-sklepów z różnymi innymi towarami: 


x 


nastąpić by musiało znaczne ograni- 
czenie sił zbrojnych, co w koniecz- 
nym rezultacie doprowadzi do zni- 
szezenia militarysmn, | 
cego go Z Tos:tą angielskiego ma- 
typi? mu, skoro międzynarodowe są- 
dy rosjemcze, zaopałrzone w od- 
powiednią celowi egzekutywę, sta- 
nie się faktem spełnionym. — Każ- 


dy. zaś choćby najsłabszy naród 
otrzyma pełną swobodę rozwoju 


swych sił i całego swego życia poli- 
tycznego i gospodarczego. 
Wszelkie zatem tamy i prze- 


szkody, stawiane takiemu pokojowi-— 


są tylko zamastowanem dążeniem 
do wszechwiadnego panowania nad 
światem, ONE 


St Ëp. 


nE ednem z poważnych źródeł do- 
„brobytu każdego kraju iest handet, 


o ilei pozostaje on w rekn rdzennej 
„dndności i solidnie jest prowadzony. 


0 ile jednak handlem zajmują sio 


„wyłącznie żywioły obce, a zwłaszcza 


opierające działalność swoią na spe- 
„kulacji i wyzysku, handel taki, a wła- 
Ściwie kramarstwo bogaci iadnsstki, 
lecz jednocześnie uboży ozół Dowio- 
Ata tego wojna obecna, podczas któ- 
rej rozwydczona spekulacia zbopaciła 
wielu spekulantów, ludzi po wiekszej 
części bez czci i wiary, lecz zuba- 
żyła ogół ludności pracuiącei lub żv- 
jącej tylko z odsetek  uciułanych 
w czasach pomyślniejszych oszczed- 
ności, która rzadko komu wystarczsły 
na utrzymanie bodaj naiskromniejsze, 
Topniały więc oszczędności ciułaczy 
i u wielu z nich stopniały doszczet- 
nie. 


:W Polsce, od Gzasu iej upadku 


politycznego, handel polski w ścisłym 
znaczeniu tego słowa prawie nie 
jstniał, za wyjątkiem niewielkiej licz- 
by starych, poważnych firm kupiec- 
kich, przeważnie x dziedziny handlu 
towarami kolonialnemi. Detaliczny 
handel kramarski pozostawał prawie 
zupełnie w rękach żydów. Hurtowy 
zaś. handel zbożem, drzewem, weln), 


dtp. naszymi surowcami, wyłącznie 


opanowali żydzi. Dawne tradycie han- 
diu polskiego z czasów Wjerzynirów, 
Gizów, Baryczków, Fukierów powoli, 
ale stale znikały—a na plan pierwszy 
wysuwały się firmy żydowskie, nie 
przyczyniające się bynajmniej do na- 
dania powagi naszemu handlowi na 
rynkach międzynarodowych. P 
__. Dopiero w ostatnich kilkunastu 
latach przed wojną, wskutek usuwa- 
nia systematycznego od posad w służ- 
bie rządowej i komunaln:i polaków, 
handel czysto polski począł się oży- 
wiać, pociągając ku sobie siły rdzen- 


nie polskie. Kupiectwo nasze polskie 
"poczgło wzmagać się na sile, organi- 


zować swoje kadry, podnosić ich po- 


x 


rozwijał się bardzo pomyślnie handel 


 domokrążny i rynkowy na straganach, 


dostarczając przyzwoitego utrzyma- 


` 


GENA BRLOSZEŃ: Nastrost» i a': 
„uk. BŁAŚ f. za wiersz 

iogja i Reklamy 75 f. 
; zwycz. 50 £ za 


i równoważą - 


w tekście 
pot. jadna-tamowy Nekro- 
za wiersz pet. Ogłoszenia 
et. Drobnana 7t.za wyraz 
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wiersz p 


nia setkom rodzin polskich z pośród 
ludu miejskiego. Pogarnęli 'się do 
handlu i wieśniacy, włośćjanie, zakła- 
dając sklepy z różnymi towarami po 
wsiach. Ruch ten, rozwijający się 
w coraz ta szybszem tempie, pod ha- 
siem „Swó: do swoich* —sparaliżowala 
wojna powszechna. Po jej jednak 
ukończeniu powinien on odżyć ze 
adwojouą siłą, ku czemu dzisisą i sku- 
teczną pomocą mogą być koopera- 
tywy. s l | 
Qddają one cenne usługi eza- 
sów wolny, ułatwiając ogółowi prze 
trzymanie nad wyraz krytycznega 
położenia wobec wzrastającej wciąż 
drożyżny i braku wieln towarów nie- 
zbędnej potrzeby — dając spożyw: 
com możność zaopatrywania się w 
nie wprost ze Źródeł ` wytwórczości, 
60, usuwając cały. szereg pośredni. 
ków, do pewnego stopnia lagodzi wy- 
soki nadmiernie poziom cen, srubo- 
wanych przez cały łańsuch agentów. 
Kooporatywy te zrzeszając drob- 


na kapitały cenne i doniosłego gna- 


czenia Usługi mogą oddać społeczeń : 
stwu po wojnie, o ile należycie gro- 
umieją swoją rolę w ożywieniu han. 
diu polskiego i swoje zadanie spo- 
4eczne. i ż 2 


~. — Dobry i godny naśladowania 
przykład w tym kierunku dało Sto- 
warzyszenie wzajamnej pomocy pra- 
cowników w przemyśle i handlu. — 
Ruchiiwa i celowa jego działalność, 
poważne już przyczyniła korzyści 
w kierunku podniesienia poziomy 
handlu i handlowca polskiego. i 

Założona podczas wojny skład- - 
nica artykułów spożywczych i in- 
wych dopomogła do rozwoju Stowa- 
rzyszania, dziś należącego do naj- 
poważniejszych ze stowarzyszeń po 
dobnych w Łodzi. ` KE i 

Skiadnicę tę przeksztalcono 6- 
becnie na kooperatywę spożywczą, 
której ustawę przedstawiono już do 
zatwierdzenia władz. e 

Kosperatywa ta 'istnieć bedzie 
pod nazwą „Handlowiec Polski* i 
po wojnie.  Obejmie ona rozległą 
dziedzinę handlu towarami niezbęd- 
nej potrzeby, co naturalnie znacze- 
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nie jej handlowe i społeczne znacz. 


nie rozszerzy i ugruntuje. 
Za tym przykładem powinny by 


pójść i takie kooperatywy jak skład- 


nica Resarsy Rzemieślniczej, która 
zamieniona na kooperatywę, dostar: 
czającą rzemieślnikom potrzebnych im 
towarów, materjałów pomocniczych i 


„Surowców, cennie przyczynić się może 


do pomyślnego rozwoju rzemiosł na- 
szych po wojnie. 
a Bi. Jam. 


KĘPIE 


ieiskiej. 
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Wczorajsze posiedzenie Rady Miejskiej otwo- 
rzył © godz 6 m. 30 wiecz. prezes inż. T. Su. 


<łowski w obecności 39 radnych. Sekretarzowali 


ppb. Rżewski i Spickerman. 

Przewodniczący komunikuje na wstępie, ża 
na miejsce radnego Józefa Paszczyńskiego, który 
z powodu słabości zdrowia zrzekł sie mandatu, 
wszedł p. Kazimierz Craliński. STA l 

-Po cdczytaniu protokułu z poprzedniego ze- 
brania. przewodniczący ogłasza listę zapisanych 
mówców z pośród radnych oraz przedsławicieli 
magistratu. Postawiony wniosek, aby przemówie - 
nia trwały 10 minut zaakceptowano. a 

Na mównicę wstępuję radny dr. Resencwajg 
i krytykuje wadliwą działałność Komitetu Roz- 
działu chleba i mąki, która, zdaniem mówcy, po» 
chodzi stąd, że kierownicy Komitetu nie podle: 
gają kontrol' publicznej. 


|„Wozorał znaleźli się tacy, SO bronili spra” 
wy wypieku chleba komitetowego""distego Ohy” 
ba, żs sami tego chleba mie jedzą , mówi dr. Ro“ 
seńóWałg. „Wie nałaźało przyjmować ma wypiek maki 
bezwartościowaj”. W końcu dr. R. stawia wnio» 
sek, aby Reda domagała się od magistratu 
wsatzęcia króków w sprawie przejęcia Komitetu 
rozdziału chleba i maki w swe ręce, 
Podobnego zdavia jest również radny Gras 


- lak, który twierdzi, że tylko umiastowienie ple- 


karń może sapobiedz nadużyciom ze strony pia= 
kerzy i stawia wnłosski 1) aby Rada poleciła 
Magistratowi poczynić starania u władz, w ostu 
pówiększenia wydawausj racji chleba, 2) aby 


ludność robotnicza otrzymywała w kuchniach 


tanich chleb bez kart chlebowych, 3 aby ma» 
gistrat podjął starania w celu wyjednania do- 
datkowyoh kart chlebowych. 

Podobnych zapatrywań są również radni Szy: 
biło i Pokorski, który pop'eraąa zbiorowy mes 
marjał piekarzy i w końcu swego przemówienia 
stawia wniosek, że o ilehy wypiek chieba me 
był cddany 28 właściciełóm piskarń, to Mag'strać 
powinien rająć sie umiastowianiam tegoż. 

Zupełnja przeciwnego zdania co do sprawy 
wypieku chieba jest radny Weiss, który przyłą- 
Gzsjąc sią do wywodów p. Russaka, twlerdzi. że 
cała wina spada nie na Magistrat, lecz na Ko- 


mitet rozdziału chleba i maki. | 


Dr. Grinberg, wice-dyrsktor Komitetu rozdzta- 
ła chleba i mąki twierdzi, że krytyka rednych 


jest dowodem nieznajomości rzeczy. Radni Ra? 


zeacwajg i Russak zdaniem dr. G. robili zarzuty, 
których danemi cyfrowami odeprzeć nie można, 
lecz wyjaśnia to stosunek Komitetu rozdziału 


chleba i mąki do Magistratu. Stara sie dowieść 


najpierw, że wszelkie zarzuty są niesłuszne. Przed 
stawia on działalność Komitetu rozdziału chleba 
i mąki, który powstał po rozwiazaniu się Komi- 
tetu Obywatelskiego. Dr. Grinberg wyjaśnia da- 
lej, jak prowadzona była preca Komitetu. Nawet 
Komisja rewizyjna z Rady Miejskiej nie wydała 
na Komlfet rozdziału chleba 3 maki takiego su- 
rówego wyroku, mówi dr. G., iaki słyszeliśmy 
z wst radnych Rozenowajga 1 Russaka. 

Zarzut p, Russaka, jakoby prowadzono ple- 
karnie nieudolnie jest niesłusznym.Nieprawda | est 
'akoby dopiero w ostatnich czasach, na skutek 
interpelacji wypiek chleba podniósł się. Informa= 
bje te sa błędna. 

Wyjaśnia dalej, dlaczego wypłek cheba mia- 
iszt sie w rekach 7 piekarzy. 

Co do zarzutów natury osobiste! ze strony 
po. Russaka 1 Różecwa ga, jakoby zarząd tofero- 
wał nadużycia —= £© p, Gr. twierdzi iż nie jest 
tu miejsce, ażeby dowodzić, czy były w'elkie na- 
dużycia. Twierdzi kategorycznie że nadużycia, 
któreby przyniosły krzywde miastu albo konen- 
mentom, nie miały miejsca. Były tylko tendeccie 
W tym kierunku. 

. Co do reorganizacji K. R. Chl i Mąki to spra- 
wa zawisła od uwohwały Rady miejskie! ł decyzji 
magistratu i zarząd Rom. Rozdz. Chleba i Maki 
musi uchylić czolo przed uchwała Rady. | 

Z kolei radny WoOiczyński — krytykuje wys 
wody p. Russaka i składa wnioski, aby: 1) racłę 
wydawanej mati do każdego obiadu po tanis 
kuch niach podnieść z łuta do 4 łatów. 

2) powiekszyć O pół funta racje maki 
pszennej, wobec braku innysh artykułów żrwno- 
ściowych. ` 
. Radny Hertz krytykuje zapatrywania p. Rus- 
saka, że koszty handlowe w kom, rozdz. chleba 
| maki są zbyt wysokie. 

Radny Szwafcer dowodzi. że zarzuty przeciw 
Kom. R, Chi. i Maki sa zbyt pableżne i niesłu- 
sng, 

W kosktazji jednak żąda umiastowienia pis- 
karń I proponuje, aby Komitet Rozdziału Chleba 
i Mąki uzapełniony był przez radnych. 
Zada, aby magistrat wyjednał u władz dodawa- 


ie chleba do obiadu bez kartek po Śwłerć fan- 


ła dia dzieci szkół miejskich. 

Radny Rzewski podtrzymuje wywody pana 
3zwajcera, pie zgadzając sig natomiast z rapatry- 
waniem radnego Weissa. | 

" Radny Liehtenstein jest przeciwny oddawa- 
niu wypieku chleba kfikudziesięciu właścicielom 
piekarń Jest on zdania, aby dążyć do umiasto- 
wienia piekarń Ząda zredukowania cen chleba i 


_. podtrzymuje wnioski radnego Gralaka oraz rad- 
o Bego Szwajcera. 


Radny Russak w odpowiedzi d-rowi Grinbse" 
gowi dowodzi, że p. Gr powodował się względa- 
mi subjektywnymi. Mówca był osobiście na roz 
przwach sadowych w sprawia nadużyć w Kem- 
Rozdziała Chleba i Maki i wyniósł dokładne poje- 
sie © gospodarce komitetu. 


| O godz. 9:83 i pół przewodniczący zamyka 
posiedzenie, | | 


| Że spraw szkolmych. Szko- 
ty miejskie, gminne i wiejskie otrzy- 
mywały od władz okupacyjnych za- 
siek rządowy, wypłacany w ratach 
kwartalaych. Fundusze te za ostatni 
ks orfał derart. wyzn. relig. i ośw. 
pubi, przekazał inspektorom szkolnym 
Gtręwowym do podziała pomiędzy 
gminy. Na 

_ Anspektor szkolny okręgu łódz- 
kiago p. Ant. Remiszewski rozpoczął 
mizytscje szkół powiatów iaskiego, 


ZETA 


| łódzziepo i brzezińskiego i przystąpił 


ča eryaaizowania rady szkoinej okrę- 
owej. W tym celu wysłane zostały 


do przewidzianych w przepisach tym- 


Głozywych o szkołach elementarnych 


w Śrółesiwie Polskiem instytucji we- 
o Z=snia do wyboru tab przedstawienia 


$ + > 
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| kerrit hati Y, 


. gająco zwłaszcza 
świata a 


ktoratu szkolnego dkrę- 


Biuro inspe 0 0 
łódzkiego w przyszłym tygodniu 
ace zostanie mm wHoe Pola- 
niową 4. 18 
—2ZT-wa Mórycztego im. Sro- 
pena. Dnia t7-go października, mi- 
nelo 68 lat od śmierci Szopena. 


gu 


Dzień ten Święci rok rooznie T-wo 
Muzyczne im. Szopena, uroczystością 
kościelną, która, nie mogąc sią od- 
być w dniu 17-:m £ m. 5 przyczyn 
od T-wa niezależnych, odbędzie się 
w dniu 28 października & } w nie- 
dzielę w kościele św. Krzyża o godz, 
12 i pół, Mszę św, odprawi Ks. pre- 
fekt W, Ołesiński. Chóry T-wa wy- 
konają odpowiednie pienia religijne, 
a prof, Brandt i prof. Kamińska - La- 
toszyńska—s0oł0we utwory przy akom= 
panłamencie organów (prof. Smião- 
wicz.) 
— Kuchnie centralne. Na onè- 
gdajszem posiedzenin Deleg. N. P. B. 
zatwierdzono projekt komitetu tanich 
kuchen o urządzenie 2 iadłodajni cen- 
tralnych, jednej dla chrześcijan, dris= 
giej—äla żydów, które postanowiono 
przedstawić do zatwierdzenia magl- 
stratu, Kuchnie powyższe mają się 
znajdować w północnej części mia- 
sta; będą one wydawały po 4,000 
porcji dziannie. 
— Z Kom, Zagomtów. Komitet 
Zagonków podaje do wiadomości 
dzierżawców, że termin opłaty za 
wydane do sadzenia kartofle upływa 
w tych dniach. Zwlekać z opłatami 
nie nałóży, gdyż to tamuje planową 
czynność Komitetu. Uchylających się 
od opłat bez powodów uzasadnia- 
nych, Komitet zmuszony bedzie po- 
zbawić dzierżawy na rzecz ludzi 
więcej obowiązkowych, a należność 
swoją za kartofle poszukiwać drogą 
sekwestru. 
— Wypłata pożyczek. W czwar: 
tek kasa pożyczkowa przy Delegacji 
N. P. B. wypłaciła 700 osobom około 
8.000 mk. Następna wypiata wdbę- 
dzia się 6 listopada. | 
— Z Komisji opieki nad wieg 
niami. Po dłuższej przerwie i bez- 
czynności członków Komisji onieki 
nad więźniami, dziś o g. 4*e! po pô- 
łudniu odbędzie się specialne posis- 
dzenie, na którem załatwiony będzie 
szereg spraw zaległych. 
— Drużyna $Ściewacza Stow. 
Mandlowców Pelskich. W dniu 
27 b. m, t. 1. w nadchodzącą sobotę, 
6 godz. 7 i pół wieczorem, drużyna 
śpiewacza (chór męski) przy Stow. 
Handłowców polskich, odbędzie nad- 
zwyczajne zebranie członków, cea- 
lem omówienia różnych spraw, zwią- 
zanych z dzłałalnością tej selroji. 
-——- Z Komisji Pracy. Jutro, © g. 
4 po południu w magistracie łódz- 
kim, odbędzie się posiedzenie Komi- 
sil Pracy, w cela rozważenia pilnych 
Spraw. 
Z karty żałabnej. Wozoraj 
zmarła po długich cierpieniach Ś. p. 
Józefa Piotrowska, obywatelka m. £o- 
dzi. ; 
Zmarła była oórką £ p. Włady- 
sława Piotrowskiego, znanegó po- 
wszechnie w Warszawie lekarza. 

p. Józefa Piotrowska przed 
dwudziestu laty osładła na stałe w Ro- 
āzi i z sukcesji po ojcu nabyła dom 
przy ulicy Pasaż Majera. 
|. Gaynila wiele dobrego, dopoma- 
zubożałym z pośród 


Pokój Tej eióniom: 


Bana 


— Z wydziału budowlanego. 


Na wczorajszem posiedzanłu wydzia- 
łu budowlanego zatwierdzóno plany 
na urządzenie dołów  biołogieznych 
w posesjach: S. Bisnera, ul. Dziel- 
na 8; I. Olszera, Olgińska 8; W. Ta- 
łermana, Sienkiewicza 26. Prócz tego 
zezwolono na rozbiórkę starych dre- 
wnianych domów: małż. E. i R. Blane, 
Qroszanka 3%: M. Chorowskiego, Za- 
szewska 66; L. Sokołowskiego, Za- 
bła 4; Bronisława Dittmana, Wspóôl- 
na 18; Pauliny Falzman, Nawrot 38: 


Gustawa, Griininza, Łowicka 2. 


— Kąpiele dla dziatwy szkol- 
mej. W ciągu miesiąca września z 
kąpieli miejskich korzystało 6675 
dzieci z polskich szkół siemauitar- 
nych, 690 — z niemieckich i 70.730— 
z żydowskich, AC 
kac Ż-qgo stow. właścicieli niers- 
om. Z inicjatywy większości członków preis- 
ktisja się przy Stow, utworzyć kasę zapomogową 


pastztorafka 


dta uieramożnych członków, któraby udziełeła 50 
życzet. 

Przy Stow- projektuje sią również utwcr:e- 
nie koOperatywy produkiów spożywczych, 

Tow, otrzymało z magletratu większy trans” 
pärt wegla dla członków. 


— Zahłąkana Do zbiór przy uiloy Dii- 


glej 72 przywiezłóno z XIY uozmatku policyjnego 
chora umysłowo S4-letnia dziewczynę znalezioną 
na tliey bez żadnych dawodów osobiatych. 

— Bługowieczność. W Hozbie pensione“ 
rzy domu stąriów chrześćj. Tewa Dobroczynnó* 
Czyński, pochodzacź se wsi Wojciechów w Po 
znańskiem. Liczy on obacnie 103 lata. Brał a- 
dział w tika wojnach i powstaniu. 


Ze związków i stłewarzytzeh 


X Ze stow, kaudlowoów polskich Na 
odbytem posiedzeniu Wydział ośwłistowy ukon- 
stytuował sie w Sposób nastepujacy! p. Euqgenjutsz 
Kulej (przewodniczący), Lucyna Osiecka (wise 
przewodnicząca), Helena Hyżietówna (sekretarka) 
Edward Hilszer (bibijotekarz). ores pp. Eugeniusz 
Bector, Leon Chwałbłśski, Apolinary [aqodziń- 


"ski, baron Marja Manteufeł 1 Stefan Naruszkie- 


wies (jako członkowie. | 

Wydział OŚwiatiwyr uobwalt zakupić wiekszą 
José dzieł do biblo teki Słowarzyszania. 

Zarzad WyYdzigłu rekam=ndachH pracy sklada 
sie z po. Bolesława Kofkawstkiego (fak prre= 
wodniczscsąo), Lanna Ksilara fwicaprzewodni” 
Gzącega), Bolesiawa Walsa (sekretarza), Czesława 
Przybyszewskiego (ako zastence!. 

Do wspdładziału w pracy zarrądu tago wy. 
działu powołsno sn lázefa favłkowskiego., Jana 
Kowalskiego, Kazimi za Pawiaka, Edwarda Sed- 
klew'oza, Mariana Skolimowskiego I Adolfa Stom- 
skłago. Członkowie Wydsiała rakomendacii pra- 
ey Odbywala codziennie dyżury Od godz. 8 do 
O wierz, w sekretatjacie zarzadu dla przyjmowa- 
nia ofert? udzielabia informacji zgłaczejącym się. 
Wydział odbywa stałe co tydsteń posiedzenia 
c godz. 7 i pół wiecz. | 

Komigja Tozdzisleza, maląta wa pela udzie- 
lanie gzłonkom Stow. potyczek, utworzyła się 
w Shosób mastępujacy: pp. Apolinary fagodzić - 
eki (przewodniczacy), Adolf Słomski  (eskrotarz), 
Arkadiusz luszkiewicz (skatbuik), oraz azłomto* 
wie! Edmund Bogdański, Lega Chwalbitski, Wa” 
cław Kaffanke, Eugenjusz Kulej, Stefan Naruszk'e- 
wio | Władysław Penczak. 

oos wydziały znajdwią się w organizacii. 


X) Ze Tgromatz. czeladzi zduńskiej: 
W najchodzacą niedziele, 28 b m 0 godz. Żpo 
poł, w łskstu przy ni. Wysokiej Je 25, odbądzie 
sig miesięcyne posiedzenie Zarzadu na kfórem 
bada przyjmowane składki szpiiałne. 

X) Ze Stow rotkotników ohrześćiań" 
akieft. Wczoraj, pod przewodn'ctwam wice-pa” 


strona ks. Dominika Kaczyńskiago, odbyło się pa” 


s'edzenie zarzędu Stow. robotnitów chrześćjań- 
skich, na którem odczytano i przyjsto sorawozda” 
mia z działalności piekarni Stowarzyszsuia za 
eras ubiegły. Ponieważ Zarżąd Stow. podniósł 
pracownikom piekarskim wynagrodzenie do 50 mam 
rak tygodniowo. ażeby zapewnić sobie inten- 
sywniejsza ich nrace, a tem samem prawidłowy 
wybiek chleba w dosteteczzej ilości, prstano- 
wiOno ustanowić ścisłą kontrole i sprawdricć. 
czy obecna wypfakanu jest, wymagana przez 
zarząd ilość chleba. 

Wobec powziętego projektu budowy własne! 
piekarni. ks. Kaszyński zachęssł do podjecia dziś 
juź agitacji, w celu zqtomajdzanła zapasów cegły 
bądź to droga ofiar przez zamożnisjszych wła- 
ścicieli csgiełni, badź też drogą zakupu po przy- 
stępnych cenach. 

W końcH wysłuchsno sprawozdania z dzia- 
łalności harbaciarm, z którego wynika, że insty- 
tucia ta rozwija sie pomyślołe Obecnie w her 
kaciarni wydawany jast barszcz na porcje w ce- 
mia 15 fenigów; z kartofiam! zaś—po 30 fengów. 


Teatr i Muzyka. 
Tesir Połaki (Cegielniana 68 


Dzis w Teatrze Polskim po raz płerwszy 
komedja w 3 aktach Bernsteloa „ITajamnica*. 

jatro przedstawienia nie będzie. 

Roncerły popuisene Ł 8.8. 

Dyrekcja L O S ma zamiar worowadzłć do 
zepOwiedzi anych koncertów popularnych krófkie 
pogadanki, m ajace zwiąrak z wykODywanym pre“ 
gramom, które będa miały na celu zaznajamianise 
uczącej się młodzieży z twśrezością l śyałem kom- 
a polskich í obcych. 
| więc na koncersłe popularnym, który 
odbedzie się w nładzłetę, da. 28 b. m o g. 3 po 
poł, w sali Koncertowe! I którego jedor część 
poświęcona bedzie twórczości Monłuszki, pogł- 
danka bedzio mieta jsko temat życie i twdrozość 


SŁ Moniuszki, 
Z prowincji. 


— © Pabjanie. Posiedzenia zarzą- 
du Polskiej Macierzy Szkolnej odby- 
wają się stale w każdą środę od g. 
de 9-ei wiecz, w lokalu Kola P. M, S. 
(Świętojańska 19). Se 

|, — Centrala chleba i mąki zaku- 
piła w okolicznych dworash przeszło 
8 tysięcy pudów kapusty. Jedno- 
cześnie władze przyznały centrali 50 
tysięcy korcy ziemniaków do podzia- 
łu między mieszkańców. Każdy wło- 
ścianin pod grozą kary obowiązany 
jest dostawić dia cantraji 10 korey 
kartofli z każdej mórgi, dwór zaś 15 
korcy z morgi. 

A Katastrofa kolejowa, Du: 
30-50 b. m. na pociąg, iadący w sipo- 
nę Radomska, najechał na skrzyża: 
waniu szyn drugi pociąg towarowy 


(od struny Piotrkowa. Dwie maszyu:, 


które prawadziły pocłąg piotrków. 
ski, ugodziły w połowie dłucości pae 


ciąg drugi, wskutek czego 6 waga. 
nów uległo zapełnomu zdrnzgotaniu, 
a 6 innych silnemu uszkodzeniu. 
Jednemu brekowemu szczątki wa- 

nu oderwały nogi. Przewieziony da 
szyitała, zmarł, Dwie inne osoby z 
pośród personała kulejowego zostniy 
lekko zrantone. 

Na miejsca Katastrofy zjawiły 
sle oddziały robotnicza 2 Piotrkowa 
i Częstochowy, która zaiąły sie 
uprzątnieciem zawalonego zunajnie 
toru. Skutkiem tego ruch nosauów 
został w ciagu dnia załumóawany: 
ruch pociągów osobowych odhywał 
sią przez przesiadania padróżnych 
do drugiego pociagu. Pod wieczór 
ter był prawie w zuprałności uprza 
tnięty; dokonywano jednynie napra- 
wy Radwyreżonych szyn”. 


A Warszawy. 
Pożermanie prezydan*a. 

śasłużony w nasze; słalicy W in- 
bie wolny powszechne: książę Zdzi- 
sław Luhomirski, powołany obecnie 
na członka Rady Regencyjnej, ustąpii 
z urzędu prezydenta stol. m. War- 
szawy, jako niarównomiernem z ne 
wem jego stanowiskiem, w najwyższa! 
władzy państwowej. Bezpośrednio pra- 
wie po wybuchu wojny ks. 7. bubo- 
mirski objął obowiazki przewodnicza- 
cego w Komiłacie Obywatelskim War- 
szawy, a po ustąpieniu wiadz rosv|- 
skich prezesa Centralnego Komitetu 
Obywatelskiego Królestwa Polskiego; 
po wprowadzeniu zaś samorządy 
miejskiego sostał mianowany prezy: 
dentem stol. m. Warszawy. Na wszy- 
stkioh tych stanowiskach w najtru- 
duiejszych okolicznościach I warun- 
kach książę prezydent spełniał swoja 
obowiązki z pożytkiem dla ogóln, 
z zachowaniem godności narodawe!, 
której nikomu obniżyć nie pozwalał. 
Niepeżyte są jego zasługi dla nasze; 
stolicy i jej mieszkańców, którym sta 
rał się, o ile'te tylko leżało w jego 
możności, przynieść ulgę w tych nad 
wyraz trudnych ozasach. To też za- 
służył sobie na wielkie uznanie i 
wdzięczność całej ludności Warsza- 
wy, której wymownym wyrazem było 
pożegnanie ustępuiacego z urzędu 
księcia prezydenta, jakie się odbyła 
w ubiegły wtorek, dnia 28 b. m. 


Wa wspaniale udokorowanej kwia< 


tami i zielenią salì portetowsi Magi- 
stratu, prayozdobionej portretem ks. 
4. Lubomirskiego pendzla artysty 
malarza Lentza, zabrało się około st" 
osób z pośród przedstawicieli wy- 
działów i delegaofi. Przybyła fels- 
gacja Rady miejskiej w liczbie 3: 
osób i delegacja obywateli w liczbie 
41 osób. Zebranie zagaił burmistrz 
pierwszy W inż. Paweł Drze- 
wiecki odczytaniom pisma ks. Zdzi- 
sława Lubomirskiego, zawiadamiają- 
cego Magistrat a ustąpieniu z urzędu 
prózydenta naszej stolicy. Poczem 
p. Drzewiecki w gorących ałowach 
połepnał księcia prezydenta, wyraża- 
jąc serdeczne podziękowanie za WSZY” 
stko, co dla miasta i iago mieszkań- 
ców uczynił, Następnie zabrał głoś 
ur. Rychli'ński w imieniu ławników 
Magistratu; poczom dr. Wacław Męc”- 
kowski odczytał treść adresu, wyp! 
saneco na bogato ilustrowanym ręcz- 
nemi malaturami s motywów Starej 
Warszawy papierze, przez malarza 
artystę p. Bronisława Kopozyńskiego 
Głęboko wzruszony prezydent Ser 
decznie dziękował za owację. 

Po uroczystości książę Z. Lubo- 
mirski przyjął delegatów cechów. 
ża Paka których przemawiał P. Ni- 
w 5 


Sejny w wie 2 


Od koleżanek i kolegów 
rolników Krakowiaków. 


Oddawna odczuwaliśmy potrze: 
bę zrzeszenia się wszystkich byłych 
słuchaczy studjum rolniczego Wsze8h- 
nicy Jagiellońskiej, Wo obacnyca 
czasach potrzeba ta jest większą niź 
kiedykolwiek i konieczność  takiewo 
zwiazku nie ulega wątpliwości. | 

Niżej podpisani zwracają się ni 
meiszem do wszystkioh byłych slu 
Ghaczek i słuchaczy Studium rolni- 


czego Wamobniay dagieltońskiej, a 


m 


|| Bront wojsk gen. feldmarszałka 


żeby celem zawiązania powyższego 


zwi zku zgłaszali awè añdyesy d0 Fa 
dakoji „Gazety Rolniczej", Kopernika 


| 80, na nazwisko M. Rożańskiego. Po. 


| zgłoszeniu się dostalecznaj ilości ko- 
"leżansk i kolegów, podpisani pod o- 
„ dezwą zwołają zebrania organizacyj- 


| me, na którem, zostanie omówiona 


S forma, oraz wyłoniona właściwa: ko- 
misia organizacyjna i statutową, 

. Ze względów technicznych ze 
branie organizacyjne odbędzia się w 


jączności z zebraniami grudniowemi 
Centralnego Towarzystwa .Rolniczego 


"w Warszawie. .Bliższy termin ze- 
brania podany zostanie w . pismach, 


. zaś zgłaszający się do tego. terminu. 


; _ będą zawiadomieni osobiście, 
-o Blższych informacji co de pro- 
jektowanego związku udziełają kola. 


|. m. 8, Marceli Rożański, Ujazdowska 


- 82 m. 8, Wacław Gajewski, Traugutta 
6-a w razach pilnych pomiędzy 9—8 
w Centralnem : 
- pernika 30, = 
+, Mamy. nadziej: 


_ szerokich: kołach koleżanek i kole- 


"gów, -zaś -utworzony związek pe- 


` gwoli nam odnowić łąćzność kóleżeń- 
(©... Jerzy Bogusławski, Aniela z Je- 


= łewiekich Belinowa, Tadeusz Belina, 


Wacław Gajewski, Jan Godlewski, 
Jerzy Grabowski, Tadeusz Kossa- 
kowski, Mieczysław — Kwasihorski, 


Zygmunt Moczarski, Zofja z Meroze- 
wiczów Zawadzka, Wiktor Martynow- 
ski, Marceli Rożański, Witold Sta- 
-niszukis, Jacek Siemieński, Aleksin- 
Tomasz Witkoński. 


n riia r aee 


“Aer Zawadzki, 


E 


h 


Komunikat niemiecki, 


| BERLIN. (Uszędowo). 
O oooi Wielka | 
— października :, 


-Zachodnia widownia wojny. 


Ks. Rupprechta Bawarskiego 
|. e Fłandrji wojska nasze wy- 
pary kontratakiem nieprzyjaciela 
prawie całkowicie z pasa, zajętego 
jeszcze w naszej strefie obronnej na 


południowym, skraju lasu Hout- 
koulst; w rękach naszych pozostali 


"Na terenie: bojowym . Draaibank 


do Zandvoorde ogień wzmógł się po 


południu znowu znacznie; nowe na- 
tarcia nie nastąpiły, o o I 


Front Niemieckiego Następcy 


Pranvuzi podjęli wozoraj w dwuch 


klm.). 


P: W > Iki, któro wywiązały się przed s 
_poładniem od Kanału 0!ss—Aisne, 


©. doprowadziły do ciężkich zmieanych - Homunikaty francuskie. 


zapasów między Aillette a wyżynami 


„. Ostel. Nieprzyjaciel, który natarł 
|. wczesnym rankiem na linie | 
 yoiszczone sześciodniowym gwaitow= 


* NASZE, 


"nym ogniem, natrafił na silny opór 
, | wskutek ciężkich strat nie posunął 
Nię naprzód, -Dopiero późniejszemu 


Tow. Rolniczem, Ko- 


-, Man s. Be: myśl. przez strat, pomimo 
nas rzucona znajdzie. oddźwięk w. 


„nia, 


października: 


nn. WY KONTER ŁODZEI26_ paźdztorntka 


uderzeniu mocnych sił francuskich, 
 podjętemu ;po nowem przygotowaniu 
ogniowem przy poparciu licznych 
wozów pancernych przeciwko : Alle- 


mąpt Ód zechodn i Chavignon od 
pofudnia, udało sig wedrzeć. do sta- 
nowisk naszych i dotrzeć aż de tych 
wsi. Wakutek tego nie można było 
utrzymać 


Przy cofaniu wojsk 


z linji, wytrwale ntrzymywanych na 


froncie, musiano. również zniszczyć 
wysunięte naprzód baterje i pozosta: 
wić je nieprzyjacielowi. Francuzi 


następowali ostro, jednakże dzięki 


interwęnoji rogerw naszych powstrczy» 
mano uderzenie nieprzyjacielskie na 
poludniu od Pinon, pod  Vaudesson 
i pod Chavignon, o który toczyły się 
ostre walki; dalszych postępów prze- 
ciwni nie osiągnął, RZA 
„  Nataroia kilku dywizji. francu- 
skich, podjęte jednocześnie na pła- 
skowzgórzu po obu stronach fólwar- 
ku La Royere (na południe od Filain), 
rozchwiały sią wśród najcięższych 


nych ataków. 


natarcia. 
przypuszczały tam szturm głębokie- 
„mi kolumnami; w ogniu obronnym, 


"miejscami zaś w. zaciętej walce zbli. 


ska, załamało się na tym froncie 
całkowicie uderzenie irancuzów. 
W miejscowych walkach trwała 
bitwa do nocy; dotychozas nie oży- 

„wiła sią ona ponownie.. 
~- Wojska nasze walczyły po bo- 
hatersku. Ee E nN 
Na wschodnim brzegu Mozy ro- 


-y megrały się w oiągu dnia na poln- 
- dniowym - 


- zachodzie od Beaumont 
walki okopowe. AM 


Wschódnia widowna wojny. 
Między Ryską zatoką morską 


| = eofneliśmy w. ciągu kilku nocy do 
Kwatera (ilówna 24-go | 


dnia 22-go października bez prze. 


szkód ze strony nieprzyjaciela. osło: 
ny nasze, wysunięte naprzód na 


szerokim froncie przed głównem 
stanowiskiem, które od poożątku 


września w pomyślnych potyczkach 
uniemożliwiały rosianom wyśledze- 


nie stanowisk naszych. 


> s Front macedoński. 

E Bardziej ożywiona akcja artyłe- 
ryjska jedynie na zachód od jeziora 
Ochrydy, oraz od Wardaru do Doj- 
ranu, gdzie odparto natarcia angli- 
ków... Bo 

Wieska widownia wojny. 

Akcja bojowa w Tyrolu, Karyn- 
tji i nad. Isonzo. ożywiła się znacz 


Artyletja niemiecka. przystąpiła 


do walki ogniowej. Niemiecka i au- 
> częściach wielkie natarcie w okolicy stryjecko- węgierska piechota wzieła 
>. Chemin des Dames, od niziny AiHette 
|. ma-półnoo od Vauxaillon do pla- 
-". skowzżgórza ma północ - Palssy “Os rrea 


dziś rano przednie stanowiska wio- 


skie pod Fiitsch, Tolmein i w pół- 


noenoi części płaskowzgórza Bain- 


-o Plerwszy | 
o Ludsndorfr 


a Sprawozdanie wieczorne z 22-g0 RE ć z: 
| à A „Morninę Post™ donosi z Petersa 
burga: Ogólny wygląd miasta od 


W. Beleji 


. uszkodzenia. 


EE KASA stanowiska, ' położonego 
- miedzy niemi. 


częstokroć ponawia- 


_ Wieczorem, po. kilkugódzinnym. 
„ogniu huraganowyin, przeszedł nie. 
-przyjaciel między Braye a Ailles do. 
Dwa razy wojska jego. 


uchwałę utworzenia związku 


kiego, kubańskiego i 


Generał-K watormistrz | 


| artylerja nieprzyjaciel. 
ska odpowiadała w ciągu dnia tylko 
słabo, Wojska nasze, które o3Zańco- 


wały się na zdobytym terenie na pół "wana są ku awake 


_1917 rówa 


«noc od Veldoer, znalazły Wśród ma” 
- terjału, zdobytego w dzisiejszym ran- 


Na froncie nad Aisne walka ar- 


- tyleryjska była silna w odoinku Che- 
-yvrigny, przy Panteonie i w okolicy 


Cerny. Jeden z naszych oddziałów 


wywiadowczych zabrał do niewoli o- 


fioera i 9ludzi. O 0000 

. Na frocie pod Verdun zostrzelo- 
no w walce napowietrznej samolot 
niemiecki. Sześć innych zmuszono 
do opuszczenia sie w obrębie ich li- 


nji W okresie od 11 do 26 paździer- 


nika zestrzelonych zostało przez na- 
„szych lotników lub nasze „działa o- 


bronne 19 samolotów nieprzyjaciel- 
skich i 3 balony 'na «uwięzi Oprócz 
tego 28 samolotów odniosło poważna 


| Homunikat | angielski. Ę 


LONDYN. — Sprawozdanie urze- 
dowe m dnia 298K- Wojska nasze 
przeprowadziły dziś rano na froncie 
bojowym w okolłoy Poelkapelle i w 
poączeńie z francuzami na południe 
od lasu Houthoulst bardzo skuteczne 
mniejszę przedsięwzięcie. Na wschód 
od Poelkapelle zaatakowały bataljony 
pułków z Norfolk, suffolk, Essex i 
Berkshire, jako tóż fizylierzy z Nor- 


thumberland na froncie mniei wię- 


cej półtora milowym. Załęli szereg 
silnie utwierdzonych budynków i 
zwartych punktów oparcia na wzęó- 
rzu na wschód od wsi. W nocy deszcz 
rozmoczył grunt, co utrudniało ścią- 
ganis wojsk. Mimo to po wściekłej 
walce, w której zabito wielu niem- 
ców, osiągneliśmy wszystkie nasze 
cele. Wojska nasze na południowy 
wschód od Poelkapelle posunęły się 
potem dalej naprzód i zajęły inne 


"ważne pozycje poza linje swych oe- 


dów. Dalej na północ zaatakowały ba- 
taljony fizylierów z Gloncaster, Che- 
shire i Lancashire, oraz szkoci wspól- 
nie z francuzami na froncie przeszło 
dwumilowym od kolei Ypern — Sta- 
den aż do pewnego punktu na północ 
od Mangelaare. go R pe 
Walka była poważna, ale zajęto 
południowe pozycje obronne w lesie 
Houthoulst i dalszy szereg utwier- 
dzonych zagród i silnych punktów. 
Wojska sprzymierzone usadowiły się 
dość silnie po drugiej stronie polu- 
dniowego krańca lasu. W ciągu po- 
ranka nieprzyjaciel wykonał silny 
kontratak lokalny przy kolei Y pern— 
Staden. Udało mu się po obu stro- 
nach kolei powstrzymać posuwanie 
się wolsk naszych, ale we wszelkich 
innych punktach nie był w możno- 
ści przeszkodzić nam w naszych suk- 
cesach. Zabrano około 200 ieńców 
i zadano nieprzyjacielowi ciężkie stra» 
ty. W nocy nisprzyjacie] napadł jeden 


x posterunków naszych na południe 


cd Scarpe; kilku naszych ludzi zagi- 
nęło. p e pij yć wad 


"OSH. 
, Związek kózeków. 

Pet. ag. tel. donosi: Kongres po- 
wszechny przedstawicieli kozaków 
Rosji południowo-wschodniej, obra- 
dujący w Ekaterynodarze, powziął 
koza- 
ków okręgów dońskiego, 
kaukaskiego 
w celu przyczynienia się do tUutwe- 
rzenia silnej narodowej władzy rzą” 
dowej, oraz w celu zdecydowanej 
walki z anarchją. 
 Agitacja pokojowa w Rosji, 

„Corriere della səra” donosi, iż 
bolszewicy występują energicznie w 
sprawie natychmiastowego zawarcia 
pokoju, a rząd nie przeciwstawia się 
tym dążeniom. | 

= Według „Secolo“, bolszewicy, za 
zgodą rad robotników i żołnierzy w 


całej Rosii, prowadzą enerpiezną agli- 


tację antirządową wśród robotników 
i żołnierzy w Petersburgu i w Mo. 
skwie, ażeby doprowadzić do no» 


| wych walk ulicznych i siłą zdobyć 


pokój, | | 
|, Petersbturz w strefie wom 
„| _ jemnej. | 


trzech dni zmienił się do niepoznania. 
Wszolliie usllowania rządu skiero= 
sobadzaniu linji kole- 


astrachań« 


iowych, prowadzących do Moskwy i- 
Kazania, dokąd odchodzą transporty 
państwowe I zapasy araónałów, 
Należący dotychczas deo obszaru 
zagrożonego Potoraburg, ogłoszono 
oe auc silẹ w strefie wojen- 
ne ES | 
„Daily Mail” donosi z Peters- 
urga: Rada robotników i żołnierzy 
postanowiła nie opuszczać Petersbur. 
ga i narady swe odbywać w dal. 
szym ciągu w stolicy państwa, oho- 
ciaż wszystkie instytucje państwowe 
zostaną z niej usunięte. — 
, Zdaje się, 1% posłowie koalicji 
Lis ay w Petersburgu do ostatniej 
Le WEL ; i 


--- Telegrmay. 


Wóm Kućlhmamn o rosyjskim 
programie pokojowym. 
BERLIN, 24X. — „Nordd. Allg. 

Zig." nażywa program rosyjskiego 

„Sowłietu” dalszym krokiem naprzód 

"W Sprawie zawarcia pokoju. Ponie- 

waż jednak „sowiet* nie ma repre- 

zentaucji w rządzie, -— wątpiilwem jest, 
ozy krok ten bedzie miał pomyślny 
skutek. W każdym razie na dóbro 
zapisać należy, %6 tak poważna or- 
ganizacja wystąpiła z praktycznym 
wnioskiem w sensie zhliżenia się de 
pokoju, A 2 Sa 
= Pismo to podkreśla dalej, że pro- 
gram ten jest natchniony duchem 

czystó rosyjskim 1 nis przebija w 

nim zachłanność panów Asquitha i 

Lloyda George'a. Więcej w nim się 

odczuwa myśl o pojednaniu i poro- 

zumianiu, podobnie, jak to sią od- 
czuwało w obradach parlamentu nie- 
mieckiego w sprawia noty papieża, 
lub w programowom oświadczeniu 
hr. Czernipa w Budapeszcie. ga > 
Andrassy © kongresie. | 

- WTEDEŃ. — Znany polityk we 
gierski, Juljusz hr. Anfdrassy, za- 
mieścił w „Neue Fr. Presse* artykuł, 

w którym m. in. czytamy: | : 

|. „Przyszły kongres pokojowy, li- 

kwidujący wojnę, nie może się zejść 

bez wstępnych zastrzeżeń, wobec 
liczebnej przewagi  przedstawioieli 
państw koalicji na kongresie tym 
wszelkie wnioski państw oentralnych 
zostałyby poprostu zmajoryżowane. 

Nieodzowne wstępne zastrzeżenie mu- 

si przeto polegać na tem, iż zasadni- 

czo uwzęląędnioną zostanie mapa wo- 
jenna. | | 

Tak np. wykluczona jest przy- 
wrócenia statas quo anta na wscho-- 
dzie Europy i na Bałkanie, Wyklu-. 
czone jest utrzymanie podziału Doi- 
ski na trzy cześci, a. pożądane złą- 

ozenie Królestwa Pol. z Galicją «w 

państwowym związku monarchii babe 

sburskiot. | 
„Również na Bałkanie zajść mu: 
sza, przesunięcia granic z uwzględ- 
nieniem terytorjalnych zdobyczy Buł- 
garji. Bez tego rodzaju wstępnych 
zastrzeżeń nies możemy iść na kon- 

gros" ||... s 

 Przygołowania do wielkiej 


ofensywy. | | 
BERLIN, 24.X. Dzisiejszy „Ber- 
liner Tageblatt* dowiaduje się z gra- 
nicy szwajcarskiej pod datą wczo- 
rajszą: o o 00 s 
- Jak donosi „Zūroher Tagesanżel: 
get”, koalicja czyni przygotowania de 
nowej wielkiej jednolitej ofensywy 
na froncie zachodnim i włoskim. 
Przygotowania na obu frontack 


w sposób wyraźny zdradzają zamiary 


kierownictwa armji. 

"Z głosów prasy koalicyjnej można 
wnioskować, że w zamierzonej akcji 
ma znaczną rolę odegrać połączona 
flota angielsko-amerykańska. | 
© zmianach w rząlzie nie» 

___ miealkime. ; 

BERLIN, 24.10. W kolach par- 
lamentarnych krąża wieści, Że dy- 
misja sekretarza stanu do spraw | 
marynarki, v. Capelle, nie została 
przyjęta. | | 


Tiumaczą to w ten sposób, że. 


niebawem mają nastąpić w rządzie 


niemieckim zmiany na kilku stano: 
wiskach kierowniczych, wobec czego. 
usunięcie się lednsgo z oezionków 
Rzeszy nie jest wskazane. "a 
Stanowisko Kolumbji. s. 
BERLIN. — Z Berou donoszą do à 


kS 


depeszy, otrzymanej przez paryski 
„Iempa” z» Bogoty, senat rzeczypo- 
litej kolumbijskiej przyjął znaczną 
większością głosów wniosek, pote- 
piający niemiecką woine podmorską.. 
Okchody Kościaszkowskie we 

| Włoszech. | 

-" BERLIN. „Secolo“ medjolafński, 
rnodałac rozesłane przez włoską agen- 
cię Stefaniego komunikaty o uroczy” 
stościach Kościuszkowskich w Rap: 
porswylu i Solurze, zapowiada, że 
dzięki iniejatywie Towarzystwa przy- 
jaciół polaków, odbędzie się w przy- 
szłym miesiącu w Medjolanie wiolka 
uroczystość Kościuszkowska, w któ- 
rej uczestniczyć będą również urzę- 
dowe koła włoskie. Podobne uroczy- 
stości zapowiadają też w Rzymie, 
Turynie, Bolonji i Florencji. 
Włochy a okręty szwedzkie. 

ZURYCH, 24.10. „Neue Züricher 

Ztg.* donosi ze Sztokhołmu: Poseł 
szwedzki w Rzymie zawiadomił 
szwedzki urząd spraw zagranicznych, 
że również i władza włoskie zamie- 
rzają w przyszłości obłożyć eresztem 
okręty szwedzkie, Początek zrobione 
przez zarekwirowanie parowca szwoedz- 
kiego „New-Schweden”. 

Amerykańska pożyczka 

„wolnościowa”?. 
BERLIN. — Z Bernu donoszą de 

„Wossische Ztę.*;: Według wiadomości, 
nadchodzących z N.-Jorku, dotych- 


czas podpisane na amerykańską po- 


Życzkę „wolnościową” około 800 mi- 
ljonów dolarów. Największą sumę 
podpisał znany fabrykant samocho- 
dów, Ford, 
szów podpisał 5 miljonów dolarów 
i w imieniu Tow. akcyjnego budowy 
samochodów, którego jest prezesem, 
drugie 5 milionów. 


wiaduje londyń 


z własnych fundu- 


Ameryka a neuteałni, 

BERLIN. — Z Hagi donoszą do 
„Tełepraphen Union*z Jak się do- 
eki „Times* a Wa- 
sayngtonu, rząd Stanów Zjeđnoczo. 
a dra stą poważnie nad 
sprawą ogromnych zapasów miedzi, 
ołowiu, cynku, glinu, alkoholu i in- 
nych materjałów surowych, zakupio- 


nych przez agentów dla firm państw 


nentralnych i dotychczas złożonych 
ma składzie w Ameryce. Sledztwo 
wykazało, że ogromne te zapasy (do 
miljona tonn) zakupione były dla firm 
szwedzkich, norweskich, holender- 
skich i duńskich, oraz, że znajdują 
słę w Ameryce jeszcze zapasy sū- 
rowców, kupione swego czasu przez 
Austro-Węgry i Niemcy, a dotych- 
czas jeszcze nie sekwestrowane. Wszy- 
stkie te zapasy, zupełnie gotowe do 
użycia, wyłączane są z rynku, a wy- 
włezione być nie mogą. Wobec te- 
go rząd amerykański zasekwestruje 


zapewne wszystkie te zapasy, tem- 


bardziej, że rząd podejrzewa, iż za- 
kunione były w wielu razach dła ce- 
łów wojennych. | 


Telegramy własne 


Audjencje u cesarza Wiihel 
MA. 

BERLIN, 24 X (w.)—Cesąrz. Wil- 
helm wysłuchał wozoraj wieczorem 
sprawozdania szefa gabinetu .cywil- 
nego, a dziś śnów—naczelnika sztabu 
generalnego. 

W sprawie zatopiemia eska- 
| dey handlowej. 
BERLIN, 24.10 (w.) — Urzędowo. 

Przeciw ukazującym się w prasie za- 

granicznej jednostronnym opisom 

przebiegu zniszozenia nieprzyłacie!- 


. NOWY KURJĘR EÓDZKT—25 naździarnika 1417 coke. 


skłej eskorty ©ekrotowe! przez me- 
miechie siły morskie w 17 paździer- 
nika, oświadcza słę, co następuje: 

Nasza statki wojenne, spostrzegł- 
szy transporty nieprzyłacielskie, któ- 
rym towarzyszyły torpedowce „Ma- 
rja-Róża” i „Strong Bow* — otwarty 
silny ogisń, który kontynuowano aż 
do zniszczenia torpedowców. Podczas 
walki okręty handłowe nsiłowały się 
wymknąć, co potwierdza sprawozdae 
nie urzędowe z dn. 20 b. m, nadane 
przez stację iskrową Połdhu. 

Trzem z nich udało się tego do- 
Konać. a 

Gdy już eskorta niaprzyjacieska 
została zwalczoną—rozpoczęto ogień 
na pozostałe okręty w celu ich zato- 
pienia. Twierdzenie, jakoby z naszej 
strony strżalano do łodzi ratunko- 
wych, nie odpowiada rzeczywistości 
i musi być jaknaikatesoryczniej od- 
parte, oo stwierdza również świa- 
dectwo sternika okrętu szuwedzkiego 
„Wisbur*, który nadmienia , również, 
że jeden z towarzyszących transpor- 
tom uzbrojonych okrętów khandlo- 
wych, odpłynął natychmiast, gdy za- 
mełdowane zostało zbliżanie się ło- 
dzi podwodnych. 


Co zaś do usprawiedliwienia po- 
stępowania naszych sił morskich na- 
leży zaznaczyć co następuje: 

1) Okręty handlowe płynęły w 
asyście nieprzylacielskiej eskorty, 
czyli pod wojskowem przykryciem i 
pod osłoną nieprzyjacielskich armat. 
Statek neutralny, który się do takiej 
eskadry przyłączy — oddaje się z 
całą świadomością na usługi państw 
wrogich. 

2) Zatopiona eskadra napotkaną 
została przez nasze siły morskie w 
obrębie angielskiego terenu blokady. 


Nasze zapowiedzi zaś głoszą, ża wy. 
stępować będziemy przeciw wasi. 
kiej komunikacji w obrebie blokowa. 
nych obszarów, Ośw'adnzenie to by- 
ło wiadomem wszystkim państwom 
nentralnym od pierwszych dni Inte- 
eo 1917 roku i obecnie możemy je 
szcze raz ostrzedz ich przed poważ- 
nem  niebezpieczeństwem, jakiemu 
podlega każdy okręt, który się zapne 
ści w te strony. Kto się na podobny 
przejazd odważy, — robi to własno- 
wolnie, j, wobec licznych ostrzeżeń, 
jakie się pojawiły ze strony niemieo- 
kiej — musi sam ponieść skutki swej 
nieogledności. 

Mienotozumienie angielsko- 

holenderskie. 

HAGA, 24.10 (w.) „Koresp. Buro* 
donosi: Na drugiem posiedzeniu ig- 
by — minister spraw zewnętrznych, 
Loudon, w odpowiedzi na interpela- 
cje w sprawie przewozu przez Ho- 
landje do Belgji żwiru i piasku z Nie- 
miec oświadczył, że z rządami ane 
gielskim i niemieckim została nawią- 
zana korespondencja, którą gotów 
jest przedłożyć Izbie z onwilą gdy 
oba rządy wyrazą ma to swą zgodę. 

Pozatem minister utyskiwał, że 
rząd angielski, w celu postawienia 
rządu holenderskiego w sytuacji 
sprzecznej z jego zobowiązaniami, 
wynajduje środki, mogące poważnie 
zagrozić życiu gospodarczemu Holan- 
dji i jej kolonji. Przy tej okazji mów- 
ca zaznaczył, że przeciw zarządzo- 
nemu przez Anglję ograniczeniu w 
wymianie depesz handlowych, rzad 
holenderski, za pośrednictwem , swe- 
go ambasadora w Londynie ener- 
gicznie protestował, lecz, jak dotych- 
czas, bez skutku. 


| nation anti 


Uzdrowisko ieśno-górskie, 3 wiorsty od st. Niekłań na linji Oyłuszki — Skarżysko 
Wspaniałe warunki klimatyczne. Zdrowa. obfita i smaczna kuchnia. Menu przedwojenne pozostało 
niezmienione. Djetótyka, wodolecznietwo, kąpiele słoneczne pod szkłem i wszelkie zabiegi. Dziena y 
koszt pobytu jedne] osoby od marek 13.75 do marek 20, wraz z całkowitem utrzymaniem i kuracją 
Aby otrzymać przepustkę. należy do podanła dołączyć Świadectwo lekarskie o potrzebie kuracji 
== Adres: Czarnieoka Góra, obwód Końsk, okup. Austr=Węg.  ZZZŻZZE 


odbędzie się: [PLAC SPORTOWY | | 
A między l-emii il-giemi drużynami | - 
„Polonji* i „Lódzkiego Klubu Sportowego“: 


» Początek gier o godz. I0-ej rano i 2-ej po uołudnia i 


 ÖTWARTA CAŁY 


A = k > 


niedzielę, dn. 28 b. m. 


» Świetne szanse 


wydane w Łodzi na imiona Mi- 
kołaja i Józefa Sienkiewiczów. 


174 Piotrkowska Sortownia 
Chrześcjańska, przerabia, 
nicuje, reparuje, odświeża, czyści. pie 
rze chemicznie i farbuje garderobę 
męską. Roboty wykonywa tanio. szy- 
ko_i ETa e nnana 
208 legitymacja na kartę eble- 
bową. wydana z 8 ucząstku dla 
3 osób, oraz karta węglowa za 
N 19864 na imię Katarzyna Cywiń- 


ska, 

Zegna legitymacja na chleb ala 
2 osób, wydana z 19 ucząstku 

na imtę Apolonji Gabarskiej. 


aginął paszport niemiecki. wy- 


Ža kilka fenigów newa bluzka 
BET" Farba dla użytku domowe- 
go PALATYM do farbowania wszelkich 
starych rzeczy: ubrania, garnitury i t.p. 

ŹŻądać tylko 
z firmą BIAŁOGORSKI i S-ka 


Cegielniana Ni 49. 


wygrania * 


daje Hamburska Leterja Pafistwowa, 
| gdyż ze 100.000 numerów — 56020, a więc wię- 
| cej, niż połowa musi być w w 7-miu ciągnieniach 
z pewnością wylosowaną. Suma wygranych wynosi 


i3 miljonów 731.000 mk. 
Wielki los w szczęśliwym wypadku wygrywa: 
„ miljon marek. 


| Tak dobrej sposobności. EERE Pip her asi 


PUD suchego TORFU z odstawą 
K. KAWECKI i S-ka 


5 SATA k - > dany w gm. Niesułków na imi 
szybkiego dojścia do ma- | 500.000 | Przejazd 42/44, Przejazd 42/44, | Romualda Lodz. > 
jatku—zwłaszcza w dzī- 300.000 a O PA | Zna A FE R. 
say ! i REESE ERC any w Łodzi na imię Ides Ha- 
siejszych czasach — nikt 200.000 

400.006 


"EC 
4 powodu śmierci męża zakład ślu- 
sarski z wyrobiena klijentelz 
. do sprzedania. Wiadomość: Pańska 8 
Trojanowska. 


- aż aginat paszport niemiecki, wyda- 
ny w Łodzi na imię Aleksandra 
j <Waginął vaszdort niemiecki. wyda- 
EE CESSES śm ny w Łodzi na imię Kazimiery 
OGGŁUSZERIA DROSME: So ome 
zin A eginal pas:port niemiecki. wy 'a- 
ny w Łodzi na imię Władysła: 

my ualeziono paszport niemiecki, 
e wydany w Brzezinach na imię 
Ludwika Ufala, do odebrania w adm. 


Lekarz-Dentysta 
M. Lewita 


Choroby zębów i jamy ustnej. 
Przyjmuje od 10—2 i od 4—7. 
Piotrkowska Na 17. 


SE SENT GORE >E OCZ 
se: 3 dA EF Y 
Z SS Y CS SE Ę 


na ubiory i okrycia dams<ie, || | 
męskie l dziecinne oraz sukna 
| nakożuszkii ubranta uczniow- 
< skie i skantowskie chustki zi- 
| mowe wyprzedaje, Piotrkow- 
, ska Hr. 84, (f piętro, fr. |. 


i Tai 
nie powinien pominąć. aije beyi 


Marek 5 | Marek 250 
za 12 losm | m ty tom 
| Zamówienia należy nadsyłać pocztą do 31-go 
AB zę di października. ' 
Samuel fieckscher-senj. 
Lelektura Loteryjna Kaiser Wilhelm- 
ste, 88, Hambiirą 


Marek IO 
„za, cały los. 


Główna 


hana Rozenthal zgubiła przepust- 
kę na kartofle, wydaną z» 22 
uczastku za Ne 361, 
WRZZPZZZCZC ZY KTORE ZOE PTT E E E EEES 
gpotrzebny stróż nocny Wiaio- 
mość: Konstantynowska NM 98. N.K E. Zachodnia N 37 
iraierwszorzędny awiec Damski s® aginąły dowody M 184328 —197820 
Z powodu kryzysu, szyję eleganc- m Oddziału ! Łódzkiego Warszaw= 
„ KO kostjumy od m. 20 Palta od m. skiego Akcyjnego Towarzystwa Po- 
12. Suknie od m. 5. Podług najnow- życzkowego. Zachodnia M 3L a 


m Cesarskiej Akp= 
demji medycznej w Pistrongre 
dzie, praktykująca 20 lat, przyjma- 
je Dia pań przyjezdn; osobny lokal 

— Piotrkowska 132 m. 14 — 


fotrzebna sala 


(z oświetleniem, opałem į jorte panem | 
Ę , a (ewent. bez) 
| na przeciąg 4—6 miesięcy = po kilka godzin w tygodniu. 


rzedaż 


szych modeli. Pracownia B. Rudzkiej EACH PE PIE: ESP a COECTCCYTA 
WYP ul. Piotrkowska M 17. Na z 1» S%W$aginęła część dowodu Je 153846 
z nie Fasonv papierowa. > zamówię Z "ddziału I Łódzkiego Warszaw- 


różnych, barchkany, flanela, du- 

belłtowy kort na spódnice, cajgi, 
"satyna, prześcieradła i batyst. 

Kenstantynowska Ne 3, 


drugi dom od Nowego Rynku w poe 
dwórzu, parter. | 


skteso Akeyjnego Towarzystwa Po 


życzkowago Zachodnia 38 31 2 
Enema WRZE ZEE ZZOZ EEEE EE A EERS. 
Z tegitymacie na chleb dla 

5-ciu osób, wydana za N 2441 
z 10 ugzastku na imię dana Urba- 


 kradziono weksel, wystawiony 
przez Majera Wołka Oftenbaucha 
na sumę 150 rb. na zlecenie Stani» 
sława Tomezaka. Ostrzega się przed 
nabyciem. ' A plaka 
p SNS PCJ a a A Xe 
SG radziono legitymacje na chleb ` 
a dla 4 osób, wydaną z 6 ucząstku 
ne imię Chaskiela Bornsteina. | 


l t da REA 


Druk „N. 


„SALA“ | 


wa ama 


Kurjera Łódzkiago* Zechodnia 87. 


ažek (Zachodnia : aT. A 


